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Z  Warszawy d. 11 Lipca,
JO. X że  Namiestnik K ró le w s k i  p o ­

w ró ci ł  do sto licy  doia 11 b. m.

Z  Peterzburga d . 16 Czerwca d. k,
N, f a n  w p ożądan ym  stanie zd row ia  

p r z y b y ł  onegday z M o s k w y  do .Carskiego 
Sieta.

W  p o d ró ż y  p r ie z  p o łu d nio w e kraie 
P ań stw a  sw oiego N. Pan zw iedził  Jenikoli, 
K i e r c z ,  Sy m f o r a p o l , k r a y  nad Kubanem , 
R lazon, i tam cl a Iey. W  Rierczu ogladal

z a b y tk i  s ta ro ż ytn o śc i , zn alezion e w m ogi­
łach M itryd a to w e m i { z w a n y c h ,  a na roz­
k az  Hrabiego L an żero n a  o d k o p y w a n y c h ,  

pod okiem dozorcy  jezior s o ln y c h ,  P. Diu- 
bruks.a, którego M on arch a  udarOwać ra-  
<zył kosztow nym  pierścien iem , a  straż 
trzym ającym  j o o  rubli dać rozkazał.

L is t  N, C esarza  do X ią łn e y  B a rc la y  
de T o l l i  w ię z y  ku F ran cu zkim :

Z  uczuciem n a ygłęb szeg o  zm artwienia 

d ow iedziałem  się Xiężno o  n ieszczęściu ,  
^tóre się iey  przytrafi ło .  Znałaś X ię z n o ,  

F tsyw i^ zan ie  M oic  do M a rsz a łk a  i  szacu- 

Bc*/ który dla niego u Mnie te d n a ły , św ie­

tna zasłu g a  'i odznaczające się p rzy m io ty  
iego serca. M ożesz  X iężn o  s a d z ić ,  ia k  
m usz; dzielić .b o le ś ć ,  którą cię  X ię£ n o t 
p r z y w a la  w y p a d e k  tak  ciężki. Państwo 
traci w nim iednego *  n a y g o r liw s zy ch  sług 
s w o ic h ,  w o y sk n  n a cz e ln ik a ,  k tóry  z a w s ze  
mu był p rzykład em  w aleczn ości n a y z o a -  
m ienitszey , a  Ja to w a r z y s z a  b ro n i,  któ­
rego p r a w o ś c i  pośw ięcenie się za w s ze  M i 
b y ł y  m ilcm i. Nieszczęście to iest w y ł ­
azem nad w szystk ie  pociechy  ludzkie : r i o  
będę się b y n a y m n ie y  silił  n a  m alow ani* 
przed niij boleści i ż a lu ,  które tak  m ocno 
M nie przenikaią . Jeżelibym  w  p rzy g o d zie  
tak  boleśniej m óg ł b y d i  s z c z ę ś l iw y m , o -  

kazać ci X ięzno , a lbo  i e y  rodzinie , iak i  
.dowód M oiego  interessow ania się i p r z y ­

w ią z a n ia ,  z nay w iększym  pośpiechem rad- 
bym  to spełnić. Proszę b y d ź  zapew niony  
ró w n ie ż  o moicm rzetelnera pow ażeniu.

W M oskw ie  d. s C zerw ca  1818-
(p o d p isan o)  Alexander.

L ist N . Rrbla 2jmć Pruskiego do tey ti  
H ifiney w ipzyku Niemieckim,j

Z  nay w ifk s z e m  zasmuceniem  d o w ie ­

d zia łem  s ię ,  wielce s z a c o w n a  A ię żn o ,  •
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spanie iey  roałżoaka. S ie ie s te m  o s t a n i e ,  ne w y r a z y  tego  in a k o m ite g a  a u to ra ,  ajap-
y r ./ n ie ś ć  dl* niey pociechy  w tak  w ie lk ie y  ly  «w óy skutek , bo podzielona pózuiey

•traci*  i ale śpieszę w yrażen iem  m o ie y  P o ls k a ,  w pikim dotkliw ych nie w zbudzi-
•półboleści  z p r z y g o d y  ta k ,s m u tn e y jc z e g o  )a p czu ć  ąo.i naw et p o lito w a n ia ,  —  Liczn e
osobiście dopełnić nie n.pgę dla w y iaz d u  pisemka z a l a ł y  potem Europę. P o ls k a  sp
ie y  * Państwa moiego. Z m a r ły  ś p m ąż każd em  z a k b  udzjął p o lity czn yc h  9

jjey , rów nie oznamienil siebie cnotami w ó ­

d z*  ia k  i  cz ło w ie k a ,  w y s o k ie  poważenie 
d la  siebie u św iata  z a p e w n ił ;  pam ięć iego 
a to li,  s z c z e g ó ln ie j  przez iego usługi dla 

p rzy w ró ce n ia  tp oe oyn o sc i  E uropie , nie- 
fr y g lu z o w a n ą  u pinie zo stan ie ,  a  za l  z iego 
s tra ty  rów n a  się tak  sluszney t w o ie y  Xię* 

i n o  boleści. D o wyrażenia  ty c h  moich 
p rzed nią uczuć ku zm a rłem u , pragnę prąy-

belg , u w łac za iąc y  ch  godności K r ó le w s k ie y ,  
m ian uiacych  S tan is ław a  Augustą słabym^ 

podłym* z d r a jc a  o y c z y z o j  , A  naród burzli­
w y m ,  b e ź rs ą d a y m  , w y u z d a n y m  , b arb ą.  

rzyń skim  * dzikim- .
Podobne zgorszenie i * j j  nadużyciem  

W ł a d z y  w  K i e c z y p o S p ó h t e y  n a u k .  W i e k .  

wolności uzbroił ie y  ręce p ió r e m , slaby na 
w p r a w d z i e  o rę ż e m , d z ie lm e ys zy m  lednak

m oie szpzególnieyste  dla n ie y  po- u «d b a g n u t , gdzie idzie o ayęie ostate.
 ___•_ ' .......... iMno/mrliw jż e o ie *

W  f i r ó l t w c u  d. o C z e rw c a  i8l$.
(p a d .)  Fryderyk Wilhelm.

K siążka historyczna o ostatnich wypad­
kach w Polsce wydana niedawno tu w Pe­

tersburgu przez 3łW . Łob ar liwskie go t 
pucz^pa się qd artykułu:

O  Przyw tostczeniach.
W  c zasac h  p rz y w ła sz c z e ń  , które w i ­

d ziano w E u r p p i e ,  u pózniey zo sta ły  wpro*

cz n y ch  w historyi s p rę ż y n ,  w y ro k u jąc yc h  

o K rólach  1 iV*rOdąch. L e c z  obok tego 
p rzyd a! ie y  mądrość i rozwagę za  prze* 
w odnika  w zdauiach św iad czących  o pra­
w d z i e ,  spraw iedliw ości i słuszności , i a -  

w artycn  w sam ych pismach auten tycznych, 
me zaś w k ła m liw y c h  często doniesieniach 

p u m  ulotnych i d om yśln ych  tw ierdzeniach 
posp ólstw a. O p ierać  zdanie ną dziennych 

p ow ieściach  i nowinokletach n ieży jących  
nad c h w ilę ,  iest to upadlać literaturę.

N iektórzy A u torow ie  F rą u c u zc y ,  nie?

I

w ą d zo n e  w s y s te im t przez p rzy w ła szc zy -  
c ie lą  Napolepną;-pis»rze zagraniczni stali się m s ią c y  z g o ła  P o ls k i , tey to R z e czyp o sp o -

także  przyw ła*z,czycie lam i ied yn ey  w ła -  litey  u ą y s la w n ie y s łe y  po upadku R zym -

• nuści ppzcstaięy  jeszcze Polakom  po stra- j i u e y , nie w ied zą  n a w *t c® i*st podm.ętą
- _ ł  v  i « .  § t J t , l U  R yce rsk ie g o , kiedy go w ą i y l i  się

p r z y r ó w n a j  do R ze c z y  posp olity  ch ku­

p c z ą c y c h ,  k tórych  bodźcam i g łó w p eu iii  
są pieniądze i handel.

* T i zęma w iekam i przed panow aniem
S ta n is ła w ą  A u g u s ta / K r ó lo w ie  Fradcti ć y ,  

S - w e d z c y , ,  ( esarze Niemieccy , C a ro w i6
; . V • • ' 1  • s ł> iii
M oskiew scy  i wielu iońych Xią'ząf panu

cje p y c * y z n y , to ie s t ,  honoru ich  Króla i 
n a r o d u ,  p on iew iera iąc  go wędłujj upodo­

b an ia  w rozm aitych  pismach. 
e> Z b ie g ie m  sięszc ięść , przed(emiies.zczę

P is a r z a m i ,  p o d o b a ło  się jeniiuszowi F r y ­
d eryka  W . rzucać czerniące pociski prze- 

ę i w  Poląk onii '.fik naw et liazy w at
w  p ism ach s a o ic h  o b r z y d ły m ,  nie d o w ió d ł­

sz y  o y n a y  m n ie j  o b rz y d liw o śc i .  N a m yśl-  j ^ y c h ,  i krwi K ró le w s k ie y  , ubiegało

/ Jł
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0 z a s z c z y t  rządzenia narodem bitnym. A  

ten m ó g l i e ł b y d i  d z ik im ,  barbarzyńskim*
1 o b rz y d ły m ?  M n ie m a ć ,  ze te g ło w y  ko­
ro n o w a n e ,  stara ły  się o rządzenie R z ecz y­
p osp olitą  b a r b a r z y ń s k ą ,  iest to czernić ich 
pam ięć i uw łaczać  godności Panuiących.

Z u c h w a ły  autor mógł sobie p o zw o lić  
n a z w a ć  P olaków  b a rb arzyń cam i;  lecz dzie- 
ift ś w ia d c z ą ,  i e  iy te n ć z a s  kiedy w wielu 
ftraiach E u ro p y  nie znano ieszcze i ę z y k a  u- 
m ieiętn ości, p o ls k a ,  iuz b y ł a  w nich w y  

ćw iczon y  i w y d a w a ł a  w ielk ich  P o lity k ó w  
i  M ędrców . P rz yto czo n y  tu ieden K oper­

n ik ,  w y sta rc zy  na ren raz za  oow ód  zbi- 
ła ią c y  złość i p rzek o n yw ń iąc y  o cieraney 
nie wiadomości podobnych pisarzy.

Pam ięć zeszłego K róla  S tan is ław a  A u ­
g u s t a ,  czerniona b y ł a  przez p o tw arze ,  
które łatw o  iest zb ić  pismami auten tyczn e­
mu. Chcąc poznać tego K róla  > dać o nim 

z d a c i e ,  trzeba m ów ić koniecznie o 'naro­
dzie któremu p a n o w a ł ,  o rządzie Jego re- 
pffblikanckim i stosunkach p o lity c z n y c h  
w  którycn  go z n a la z ł ,  z a  sw oiem  na tr*n 
w stąpieniem .

O g ó ł d o w e d ó w  ukazanych w z b i ó r z e ,  

tnoze iedynie  w yiaśn ić  p r a w d ą ,  przeko­

nać i w y p r o w a d z ić  z błędu.
K ról  S tan isław  August p an o w ał w  

Polsce  na m ocy u go d y  z a w a rte y  z n aro­
dem: ( pacta conyenta ), a  przeto  n ie m o żn a  

ó ią d zić  ani iedaey , ani d ru g ie y  strony , 
ńie p o zn aw sz y  tego głównego przedmiotu 
przekonania , zapom nianego zupełnie w p i­
sm a c h  rzeczonych autorów.

Równie t e i  fa łs z y w ie  w y s ta w io n a  iest 
hiśtory ia  R z eez yp o sp olite y  zn rządów  S ta ­
n is ła w a  A u g u s ta ,  przez przypisanie  iey u» 

padku p rz y c z y n o m  drugiego rz ę d u , a z a ­

m ilczenie przez n « w iado m ość,  lub t s i  u- 

ł b y f l a i s ,  pierwszych^

/ v  . . . . .

N a jw ię k s z y m  błędem razącyns u c z c i­
w ość p u b liczn ą , a  m ieszczącym  się w w ie »  
lo dziełach m aiących  s łużyć za w ątek h ł-  
story i  na przyszłość , i*st to ,  i i  się w  nich 
w y t y k a i ą  i ganią  słabości ludzkie  i w a d y  t  

a  za m ilc za ją  ich cnoty i  za le ty .
Przez cnoty  to w a rz y s k ie  kwitną P ań ­

stw a  i narody. H istoryk  w y k r a c z a  prze­
c iw  powołaniu sw oiem u , k iedy będąc o- 
b o w ią za n y m  p rac o w ać  d la  p o iy tk i i  p rz y ­
s z ły c h  p o k o le ń ,  w y s t a w ia  w a d y  i s ła­
bości natury cz ło w iek a  w  iasneiń i hiią- 
cein św ietle ,  c z y n y  zaś sz lach e tn e ,  w ie l­

kie i boh atyrsk ie , cieniem słaoego p o ­

k r y w a  p ęd zla .
W in n iś m y  przypom nieć tym  pisarzonż. 

i e  moralność iest sta łą  charakteru Pola­
ków  za s a d ą ;  ze oni z iey  p r a w id e ł ,  n igd y  
nie z b o c z y l i ,  a ćw icząc  się w n ie y  przez 
w ie k i ,  zamienili w  charakter s w ó y  n*ro~ 
d o w y .  S ie  b y ło  w  ty m  narodzie  C eza­
r ó w ,  K rom w e ló w , B o n a p a rtó w , i śladu n ie  

m a  w h i s t o r y i , aby  k t ó r y k o lw ie k  z P o la ­

k ó w  m ia ł  za m iar  stania się podobnym .
Z  W iednia d. 15 Lipca.

L u b o  N a yiaśn ieysi  C esarstw o  Jch- 
m o ś ć ,  p ow racaiąc  z sw ey  -p o droży do D al-  
caacyi zgiechali prosto do B a d e n , z a s z c z y ­
cili  iednak d. g b. m. obecnością sw oią  sto­
licę tu te y sz ą ,  i  p o kaza li  -się w  wieczór W 

C. K. N a d w o rn ym  teatrze p rzy  bramie Ka- 

ren tsk iey , gdzie od licznie zebranych w i .  
d io w  z nayź_yWszemi radości w y r a z a m i  

przyjętemu zostali. Nazatutrz poiechalt na- 

p o w ro t  do Baden.
P o  zm a r łe y  K r ó lo w e y  S z w e d ik ia y  

Jadwidze E lżb iec ie  K arolin ie z a w d z ia i  

D w o r  na dni i z  ża łobę.
J. C , K. Mość r a c z y ł  G a b c y y s k ie g *  

W ła ś c ic ie la  dóbr Ignacego Fran ciszka M il-  

k m c ió la ,  przez  w z g lą d  na p o łożon e i s g e



y  - 69* y
w  łfcraiu KasfugK*, p i i r y io t y a z n e  c z y n y , 
rozszerzenie rękodzie ł  i wy w ozow ego h an ­
d lu ,  w ynieść  n a y ła s k a w ie y  z Całen, iego 

potom stw em  do k ra io w eg o  R ycerskiego 
Stanu z p r i y d o m k i e m  M ifto w sk i.

Z  Berliaa d . 1 4  Lipca.
M inister stanu Hr. K aezubey  i Jenerał 

W a s i l c z y k ó w ,  oba w Ces, R o ss y y s k ie y  

s łu żb ie ,  p rz y b y li  tu z Drezna. — .W y ie c h a -  
li  ztąd X i e  Hatzfcld  do S z lą s k a ,  X i e  Ja­

b łon ow ski do D r e z n a , a Jenerał h a  jor 
S c h w ich o w  do P oznania .

Z  Hamburga d. 10 Lipca.
Dziś przed południem K i e  Hardenberg, 

K an clerz  stanu P ru sk i,  po ksotkim u nas 
p o b y c i e ,  udał się z  M ałżonką sw oią  przez 
H arb u rg  i Minster w dalszą podroż Ja  N a- 

d reń ik irh  p row in cyy .
Z  E ru xelli d  6 Lipca.

XżB W ellington niedługo tą raz ą  ba* 

w i ł  w C a m b r a i 5 i u i  do P a ry ż a  o d ie c k a ł ,  i  
ja k  m ó w ię  u da się ztamtad To Anglii.  

S t a r a  on się usilnie dogodzić ż y c z e ­
niom  R o ss y i  i W  B-vtanii  w fo ied n am u  

is k  n a y p rę d z e y  Hiszpanii z Pertugaliią. Ze 
z n a y d o w a ć  ę będzie na z iez ćz ie  Monar­
c h ó w  w  A kw isgran ie  i osobiście p rzełoży  

im  sw oie  zdanie względem odciągnienia 
w o j s k  z F ra n c y i  nie podlega zad n ey  wat* 
pliwości.

Z A u stry iack iego  w e  F ran cyi  kotpusu 
odsełaią  od aieiakiego czasu niektóre od. 
d z i a ły  w o y s k a  do k r a .u ,  a inne n* ich 
m ie ys e e  nie p r z y c h o d z ą ,  co biorą  z a p e w  

my zn a k ,  iż  w o y s k a  sp rzym ierzon e zupeł- 
a ie  tey iesieni z Francyi ustąpią.

C am bacerer  p rzeitch a ł  d .3  b, m. przez 
L e o a y iu m  i iest tu sp od ziew an y. JMowią, 

M  o trzy m a ł  pozw olenie wrócenia dp F ran cyi

D  7, b. m. otw orzon e zostaną z wy*

ez av n e  posiedzenia Teatralnych S t a r ó .7 w 
Had2e.

W o y s k o m  H an ow ersk iem , które wa« 
lecznic s p ra w i ły  się w  Bitwie pod W a te r-  
loo  w y s ta w io n y  w tey  okolicy  zostanie pot 
m n ik ,n a  który zebrane iu i  z składek g o o ta l .  
a  w o j  skom Betgickim  p rzy  Q u a t r e - B r a s .

&  Pary la  d. 4 Lipca.
Onegd&y X żn a  Atigouleme pow róciła  

z V i< £ y  do St. Cloud.
O n e g ć a y  w w ieczó r  o gedrinie p r z y ­

b y ł  tu X źe W ellington w tow arzy s tw ie  Je« 
nerała A l a v s  i .Pułkownika- F re em an tle , a 
w c i o r a y  odwidzili  go Xże R ic h e l ie u , Am- 
bassadorowie A u s tty .a c K i ,  S o s s y y s k i , F .u-  

ski i Angielski.
D, 1 była  rada M inistrów  w  St. C lo u d  

pod prezyn en ayią  Króla.
U m arł iu ćL. 29 C z e rw c a  Racica stanu 

Hr. JoIivet i kpmpnć&r legii hońorow ey.J
L u b a  daleko ie jzoze do obioru  cz ło n ­

k ó w  d o i z b y  U e p jto w a n y c l i ,  partyia  libe­
ralistów  w F a rv zu  przedsiębierze iednak 

i u i  środki do zapew nienia  sobie p rzew ag i  w 
obraniu k a n d yd a tó w .

Na śli^gaiącey się górze Beaujonf zdg* 

r z y ł  się 0 .3 0  C z e rw c a  smutny przyp& d.k. 
W o y s k o w e y  Intendent Baron Dufresnes z 
g mie letnim sw oim  syn ow cem  padli ofia­

rą tey i l isgaw k i.  G d y  w ó z e k ,  w  k torem 
sied z ia ł  D ufresnes, iego s y n c w ie c  i sio­
strzen ica , przyszedł na punkt z w r o t u ,  
p ę k ł ,  i siedzące w nim osoby uderzone zo ­
stały o oa. rog atko w y  tak d a le c e ,  iż prze­
bił brzuch chłopcu i P. Dufresnes aż 
wnętrzności im w y la z ły .  Ona umarli w  
kilka godzin. Padnie Dufresnes nic się zaś 

niestało, Zab aw a ślisgania się z: broniona 

z tego p ow odu  do d a lsz y ch  r o z k a z - w  z o ­

stała.
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G d y  Xźe~Richelieu iechał w ły c h  dniath  T a b o r y  tego w o y s k a ,  19 s loniów I 57 wlel-

do T u illeries sp otkało  B° n ieszczęście , i i  
lego w oźn ica  przeizchał ubogą kobietę trzy* 
m n ą c ą  dziwcie na rękach. Na krzyk to» 
b iety  w y s k o c z y ł  X£e z p o w o z u ,  p osła ł  za» 
r a z  po lek arza ,  i p ó ty  iey nie o p u śc i ł ,  
póki się nie p rz e k o n a ł ,  i e  n i r  b y ła  skali-  
c tc u ą .  N a ia iu trz  posbw iey-300 fr. kaza* 
ia  le czy ć  i syn a  iey umieścił w d o m j  edu­
k a c y j n y m .  ,

D w o i H-szpański za w d z ia ł  także Siło- 
bę p o X c iu  Rondeuszu.

W  ró z o y ch  jskol.cach F r a n c y i ,  r ó w .  
nie isk W deigii pieką i u i  cnłeb z nowego 
ż y ta .

D w óch  A n g lik ó w , k tórzj  iak g d y b y  
W Londynie b y l i ,  p o tyk a li  się .przed T u i l-  
len es na p^i^ści, zostali  przeż straż do w ię-  
t lenia  wzięłemi.

Z  Londynu d. 3 Lipcd.
1X30 z tń. K ró lew icz  X£e Kentu przy­

b y ł  z M ałżonką swoią do Dowru i pospieszył 
z a r a z  do C larem o ot,  gdzie nocow ał.  Naza­
jutrz rano o d w ie d z ił  K ró lo w ą  m atkę5] sio­
s try  w K e w , a w c z o r a y  s ta w ił  przed X\ciem 
He^eutem M ałżonkę sw oia .  —  Xiężna Sasko- 
M einungen, n arzeczon a Xciu K la r e n c y i ,  
łest codziennie w  L o c d y m e  O c z e k i w a n a .

P. B ak er ,  jen era la y  Angielski Konsul 
w  A m eryce  po_wrórił w  ostatnią środę do 
A nglii ; wieści publiczne n a d a ły  zarazAe* 

n u  niespodz.ewanrm u p o w roto w i znaczę* 
nie.

T Podług naynO w szych doniesień z w s c h o ­
d n ie j  Jndyi pobity został Nac^eloik M a ra .  

to w  Baieranu, który napadł na sp rz ym ie ­

rzonego z Kom paniia  X c ia  Raiaha S atta ry  
i  kray iego złupił.  T a k  zw a n v  W ezw r zbie- 
S f t g o  R a i a h a  P o o n y ,  nazw iskiem  G o k la ,  
*ginął w t e y  potyczce. W o y s k a  Baieranu 
y a j i i ł y  3 0 0 j  ja z d y ,  a  2000 p ie ch o ty .

b łądów  dosl a ’y  się w ręce zw yc ię żco ro .  Ra* 
iah Poon y błąka się z t r o c h ą  W oyska w nra.it 
P in daresów . M ocną tw ie r d z ę , do k tórey  
R aiach  Poony znaczną część sw oich  skar* 
bów  p o s ła ł ,  i Bram ińow ie sw oie zśoto , sre­
bro i.kle/nuty iak o  w mieyscu bezpiecznem 
z ( o ż y l i , oblega teraz d y w iz y ia  Jenerała 
Pritzlera. L e ż y  ona na dzczycie g ó r y ,  
przeciw  k tórey  oblegaiący  z a ło ż y l i  i u z t r z y  
m oździerzow e batU ryie .

D e y  T r y p o h ta ń s k i  u łatw ia  z n a d z w y *  
c zayn ą przychyln ością  w y p r a w ę  Angiol»kg 
w  głąo Afryki.

W  R ossy  i zakupiono w ie le  konopi dln 
'Ameryki.

Podług ostatnich doniesień z K a n to n u ,  
miasta Chińskiego, handel ta m te y iz y  z n a y -  
duie się ciągle .eręku A n g l ik ó w  i Północ- 
n ych  A m e ry k a n ó w  , z tą od niejakiego c z a ­
su pom yśln ą  o d m i a n ą , . i i  p o w ięk szey  czę­
ści nie kap u ją  tam iak d aw u ie y  za  srebraa 
sztaby herbaty , a l e  z* .d o zw o lo n e  tam ’ w  

p ro w ad za ć  obce fab ryk k ty .  J e d n o ,  ty lk o  
opium dla o d t fz a ią c y c h  i sz k o d liw y ch  z d ro ­
w iu  skutków  jest surow o zakazane. C h iu y  
przestały  z a . tm  ó yd ź  przep aścią ,  w któ/ey 
ginęły drogie kruszcze A m e ryk a n ie  pro* 
w a d z ą  teraz  praw ie  samemi sw oiem i pło­
dami zn aczn y  z Chinam i h a n d e l,  z a  któr 
czastm  w y p r o w a d z a ją  nawet złoto i srebro. 
—  G d y  C e s arz  K ia *  King przekonał s"ę •  
dobrych skutkach szezepienia krow ie y  o s .  
p y ,  k tórą  F ran cu zki L ek arz  da C h la  w  
p ro w a d z i ł ,  w y d a ł  zatem rozkaz do rozsze­
rzeń. * iey w c a łe m  państw ie.

Z  G>braltaru piszą , iz  na brzegach 

A fryk ań sk .ch  ciągle ieszcze m orow a c h o ­
roba grassuie,

N o w y P rrzv d e n t  B o y e r  n H a y t i , 

cz ło w iek  k o lo r o w y ,  około, 50 lat  m aią cy  ,



•który niegdyFrancUzklegO Jenerała Leclerec 

E St. Domingo w y p ę d z i ł ,  po  obięoiu rzą­

dów  u w oln ił  w szy  staich w ię ź n ió w , w y ią w -  
s z y  zbrodniarzów .

W  M «xyku  p o y m a ły  w o y sk a  K ró lew i-  
k ie  w  ie d n :y  p otyczce  . 16 koiriet, które 

p o m ięd zy  rokoszanami iak o  Am azonki w al.  
« - y ły .  -

Z  W iem  2 L ip m .
Poseł F ran cu zki w R z y m ie ,  Hr. B iz-  

ca s  d\A u !p s,  sta w ił  przed  O y c e m  S p r z y ­
byłego  tam Francuzkiego R ad cę  s ła n y  For- 
talis.  -

S ła w n y  W łoski P isart  X; G i u l i , któ­
r y  oć* kilku lat t»aw*ł w  R z y m ie ,  poiecha# 
dó  T u r y n u  , 'd l a  wstąpienia dc zakonu Je- 
z i i t ó w ,  k tó ry  się w t e m  mieście twwrzy.

W i e le  gazet rozgłosiło, i i  X ięgarz  L on ­
d y ń s k iR o lb u r n  posiada  ręk&pism jJod tytu­
ł e m :  ” Pamiętniki X cia  Canino ( L u c y i a n a  
E o a a p a r t ę ) , ,  srtóry w ięzyku  fra n c u s k im  

i  Angielskim drukiem ogłosił. G a ze ta  R z y m ­
ska D ia n o  z zlecenia, tego X cia  ogłasza  to 
doniesienie za  z m y ś lo n e ,  j o n ie w a i  ten 
X że  żadnego rękopismu sw oiego do druku 

nie podał.
O yc ie ę  S. m iał 126 C z e rw ca  ta y n y  

*onsy«torz , na którym  o zn aym i/  o m ian o­
w aniu  na waku ą c e m ie y s c a  A rc y b isk u p ó w  
i B isk u p ó w .—  K on g regacy ią  Św ięta  miała 
d . a j  tegoż mięsiąca posiedzenie, na którem 

r z e c z  b y ła  o  B e a ty f ik a c j i  X. Angeto 
d ’ Aeri ,• zakonL K a p u c yn ó w

K ról Sardyński podał z n o w u ; O y cu Ś. 

4  k a n d yd a tó w  na w a k u ią c e  biskupstw a.
K r ó l  Obu S y c y u y  w y d a ł  oastępui&cy 

w y r o k  :i ”  J. K .  M ość przekon aw szy  się do- 

etateczoie przez la t1 tr/y od powrotu do 
f w o ie g c  K rólestw a  o' osobach które m if  
p o a c z a s  n ie p rż y ia c ie ls a irg o  la ię c ia  przy- 

c b ;  litość j t f o i ą  o k a z a ł ,  i  u  p o w ię k s zę /

V  694 *
części w yn a g ro d ziw s zy  , i c h c ą ć ,  a b y  d la  
dobra Jego podd an ych  smutna ta  epoka 
poszła  w n ie p a m ię ć } o św iad cza  z a te m , iz 

na przyszłość żad n ych  w  teym ierze próź-b 
p i i y y m o n a c  nie b ę d z i e , w y i ą w s i y  od o- 

sób, fcjóre przez  szczególne do J. K. M ci 
p rzyw iązan ie  u tra c i ły  m ę ż ó w ,  c y c ó w  i 
d z ie c i ,  lub do zagranicznych tw ie rd z  w y -  

w iezionem i r o s i a ł y . ,,
W k r ó t c e  za p ro w a d z o n ą  ta k ie  w Ne­

apolu  zostanie żegluga  parowem? siatka-- 
mi. —  W temze królestw ie , są  nader obfite 

tego lata urodzaie.
Z  Kopenhagi d. 7 Lipca.

Jako rzadki przykład  s z y p k ie y  żeglu­
gi p rzy w o d z ą  tu szyp ra  , który w p rzeszły  
poniedziałek w y p ły n ą ł  z tąd do Riel y stą- 
n ą ł  ta.n we w torek rano , a  we środę lw  
w i e d ó r  iuż tu do ^Kopeunagi p ow rócił.

K o m m issy ia  dó u łożenia aonstytucyi 
dia X ię stw a  Holsztyńskiego u k o ń c z y w s z y  
dzieło ivruie, rozjechała się. R zeczon a  kon. 
i t y iu c y ia  będzie zapew ne z a p o w ro te m  z a ­
raz K rólo w i tfo zatw ierdzenia  p rzed staw io ­
na. K rć!  m a  w p odróży  s w o ie y  przez N ie­

m ieckie swoi* kraie e d w ie d r ić  tajtże knia* 

sto K ie ł .
Gameta [urzędowa o g ło si ła  sv p rzesz­

łym  m iesiącu , i i  K K .  Mość Hr., E liaszow i 
D ecazes , Pm owi 1 'M inistrow i F rancuzkie- 
mu , nadał indyenat i ty tu ł  X c i*  Gliiksberg.- 

K ró lp o D o w il  r o z k a ż ,  aby kraiow e gat 
zety  nie w a ż y ł y  się nic d ru a ow ać  p rze c iw  
M onarchom  będącym z Darnią w p rzy ia ż -  
n i ,  ehociażby naw et rzecz ta  zuaydow ała  
się w za g ra n icz n y ch  gazetach

W okolicy  w  Aurhuus śpiącemu na  po­
lu chłopcu y. eszła jaszćzurka otwartą gębą 

do ż o łą d k a ,  i p o b y w szy  tam kilka d n i !  
i t j B j t *  tą samą drogą * y w a .

O d  ośmiu diu ciągle u uas d eszcz  pt«



da i  pow ietrze ran sic oziebrTe, iz  zdaie pt» ley irt ierci,  to s ta ło  w o b e r n e s c i  * 5 L/tr
l i n  s i ę ,  2 e  w  P a i d z i j r a i k u  o  j  w  L i p c u  

Ą jie  m y. > .
Z  M adrytu  a *5 Cteru,CC 

U rz ę d o w y  a r ty k u ł  w gazecie  Dwo.r 
akie) za p rze cza  rorpuszczoL ey  pogłosce, 
aaKftBv rpzporządzeo.e  K rólew skie  z  d. 3 i  
Marca, ustana *  l a u c e  woice s k ;a d o w e p o r-  
l y  w “V kante, b a u v z  e ,  K c u r i e  1 5.1. A n- 
d e r ,  m e  miałp p r z jy ś ć  do skutku.

U d e t- a a u  ty z  L im a  pud J. 16 Gru* 
dnia m la d o m o s t , ze  d. 10 rzeczonego n..e- 
^.ąca z ta m te c iz c g o  portu w y p ły n ę ło  9  
p r z e w o z o w y c h .statków z.gęoo w o y sjsa p o d  
roz k aza m i B ryg a d y e r*  Duo Manuel Oso* 
rio 1 zasłoną fregaty  Esmer&lda , dl,? 0.4* 
p y rk a n ia  Chili,,— Lusty" prosto z Chil.i pod 
d. 5  Kwietnia nadeszte. .donoszą, 1# przy* 
i>yła i Ł  m a w y p r a w a  p o b iw s zy  rok o sza ­
ntów , c a ły  kray op^novr« ła.J

Z Koburga d. 2 Lipca.
P a n u j ą c y  nasz  X ź c  u t w i e r d z i ł  navr>ę* 

k u ie y  łą c z ą c y  go z  kraiem  węzeł , w ezy ra-  

W .zy  r o z f js e n .  z d. 24 z. m. p oddan ych  
.swoich do t r z y m a n i a  do c h rz t u  now o n a ­
godzonego X cia  N a s tę p c y , do czego  stan 

. R ycersk i  j  miasta i so łtystw a w yb rać  ma- 
ią ao D ep utow an ych . In ue , które X ze N a ­
stępca  na chrzcie o łr iy m  sć n>a, ie s t .w  po* 
P j ż j  y m  rOipisie jak  następuje o zn aczo ­

n e  : ”  . Chc emy  , a b y  o d w i e c z n e  imi.e D o- 
u C  S a i  - «yo fan nadane m u by J o , gęjyż 
urod ził  się w dniu tego Nwięieąo , i ż y c z e -  
coy d 'a  niego i d ja  N a s  s a m y c h ,  a b y  lako 

js? dniu tego S p ię te g o  urod o n y ,  b y ł  pui 
W pobożności i mądrości podobnym  i 
w szystk o  dobie  w p rzysz łości  z r z * i z i ł , s,

Z pttdknimu d. 3 Lipca,
Z  w y r a ź n e g o  k r ó l e  r o z k a z u  c i a ł o  o w -  

^ o w i a t e y  z m a r ł e >  H r d g w e y  w e  d w a  d a j

k a r z ó w ,  W ,  M a r s z a łJ o w e y  B aron ów ny 
1* etterstedt I P a ł a c o w y c h  ~ Dam  , H rh l iń  
T a u b e  i  Ru»t otw orzone. P rz y c z y n ę  śmier­
ci zaniesiono w  p rzerw an ey  ro w n o w o d a e  
k r w i  w  arteryiach ,i ży łae h . C ia ło  o t w o ­
r z y ł  Professor G a d e liu j ,  a z a o a ls a m o w a ł  

go Professor Ber^elius —  U rządzenia  h a  u* 
r.oczystość pogrzebu K róJow ey w  Rości.tie 

RiU eishoim  będą w  kształeje G o tyc k im .
W  ty.ch dniach p r z y b y ło  tu razeo i  

przeszło 30 sta tk ó w  ze zb ożem  -  zagrani- 
t '  , k tórigo  issua z  p o w o d u  zn iesionej  i *  
p ła ty  c e l n e y , ę p o d zitw a m y  się, i e  spadnie. 
Sus*?- z mało znaczącetni p rzerw am i p a ­

nuje tu ciągle.
W czasie b y t o o lc i  n ie d rw n o  .K tólew i-  

ega Następcy tronu w Upsali  p r s y  promo* 

c y ia c h  na doktorów  i m a g is t r ó w ,  stało 
się  zadosyć ży cz en io m  p o p iso w y ch  studen­
tów  , że  w y łąc zn ie  p rzy  iego  osobie i . .ra i  

trz ym a li.
Od brzegów  w yższego Ąenu 4- 4 Lipca,] 

Nad Renrm s p o d z i e w a j  Się tey iesieat 
p otroyn ey  obfitości w i n a ;  na niełetóryąjfi 
poiakach zn ayduie  się d o  90 w in o g r a n ,  a  

i a gody. są 4 uż w w ie lk ° * c i gjo^hu. Je żeli 
ieraźn ieysze  ciepłe pow ietrze  ciągle t r w ł ć  

b ę d z ie ,  .tedy spodziew ać się można w y b o r ­

nego w im
O d  brzegów M tn u  d. 6 Lipear 

Rząd Pruski ,w c e ln ie js z y c h  m iastach 

sw oich  p ro w m c y y  na. le w y m  brzegu F en u  

rozpoczął znaczne b u d o w y .  P od  Koblentz 
za k ład aią  w  3 m icyscach  w arow nie. PP 
Kolorni p cd p b n e i  -oz p oc zęto  roboty , i na* 

_pTawi«ią mitry tego m ia s ta ,  które prze- 
z c ac zo n e  iest na skład broni. , W? 'i re w i­
r z e ,  gdzie Jubo t y lk o  staw iają koszary 

w o y s k o w e ,  uje spu-cił  iednpk w s p a n ia ły  

łan Rząd I  Oka okaoby m iasta  : keże w szy-



stVie starożytne za b ytk i  , zniszczone przez 

w ie k i  i gru zam i p r z y w a lo n e ,  o d k o p y w a ć  
i n a p raw iać .  —  Jenerał Pruski Thietem ann 
p rzejechał d. 6 b. m. przez Dusseldorf do 
Mtnsteru. y

l ii .  K ró le w ic z  Następca tronu Sardyńskie- 
g o ,  X ze C a rig n a u , p r z y b y w s z y  przed 'kil­
ku dułanii J o  M iuchen, odw:ed_ił| tf.wor

)( M  .)(
baw ić.

C a łą  ludaosć do z w iązku  Niemieckie* 
go należących kraiow p o d a ią  teraz a o  30 

mili. 888°3 ludzi.
ĆT» W  i^fftw m ieckich uniwersytetach nie 
SnsydiJie shf.teraz ia^ -o k o ło  8500 uczącycii 
s ię ,  kiedy w ś r e d n ic h 'w ie k a c h , g d y  nie 
b y ło  ryle  u n iw e rs y tó w , P o r y z  i Bononiia

B a w a rs k i  w Nimpheuburgu i o b e y rz a t  ‘tf*’ ^ h ż y & J e b  m iały  do 30,000.
so tliw ości  tego miasta.

G a ze ta  A ugsburska w y r a ż a ,  i i  ustą­
pienie w o y s k a  sp rzym ierzon eg o  z F ran cyi  
zdaie się niepodlegać w ą tp liw o ś c i ,  i r e  w  
W rz e ś n iu  roku tego* ustąpi. W p r z ó d  ijp- 
dn ak  odbędzie zapew n e wielki popis. Xz« 

W ellington p ow roci  na o w e z as  do Anglii.  
B a w ią c y  w P a r y ż u  A n g licy  sp od ziew aią  
się iedaak, iż  W ó d z  ten m ia n o w a n y  zo ­
stanie a a  m ieyscu Lorda Stuart  ambassa- 
Borem  Angielskim przy D w o r z e  Francuz- 
kim.

P a  długiem uśpieniu B a z y le y i k a  s z k o ­

ł a  g łów na o tr z y m a ła  now e urządzenie.
G d y  , w y r a ż a  iedno 1  pism publicz­

n y  t h ,  podług d aw nego na w schodzie  z w y -  
c z a i u , sol iest znakiem  p r z y j a ź n i , ted y  
p rź y ia ź ń  p o m ię d z y  trzem a wielkiem i Na* 

r o d a m i,  które między siebie p o d z ie li ły  de* 
partam eota  N ad reńskie , Prussam i; Batva* 
r y i ą  i H e ss y ią ,  nigdy ustać nie powinna ,  

b e  w łaśnie na sty k a ią c y m  się^z sobą punk­
cie i p o d a ią c  sobie n aw zaiem  ręce ,  znay* 
duią  się trz y  solne ź r ó d ł a ,  w & r e u z n a c h ,  
M ioster  i  JLbernburgu. T r z y  małe N arody, 
O ld e n b u rg ,  K ob u rg  i H o m b u rg ,  p o yd ą  z a ­
pew ne z a  tyra so lnym  przykład em . Z y ie -  
m y  zatem  teraz w peśrod przyiażni i po* 

k o i u !
T r a e y  wielcy" M on arch o w ie  stałego 

J^du nim udadzą się do A kw isgrauu  , zie- 

*hać ni; n»aią w F t a a k f o r c ie  i k ilka  dni za*

Austr.yiacki G a b in e to w y  F u ry er  Ma- 

y e r  poiechał do A kw isgranu  , dla urządzę • 
ma tam  m ieszkauia dla sw oiego M on arch y  

i i ego orszaku.
Niaerlandski Poseł przy  Seyraie Nie­

m ie c k im , Jenerał major G riine, u p o w a ż­
niony także został posłem p r z y  mieście 
Frankforcie.

Z  Stambuł a J . 13 Mesa.
W . Sułtan przeniósł się z Seraiu d. 4  

K w ietnia  do letniego pałacu Bisziktasz nad 
Bosforem. M inistrowie i urzędnicy dw or­
scy  poszli za  iego p r z y k ła d e m ,  w y ją w s z y  

W  W e z y r a ,  który nie m oże opuście s w o ­
iego m ieszkan ia ,  tak ty lk o  stawaaąc ns 
czele w o y s k a .—  Piąta M ałżo n k a  W. Sułtana 
B e s z in c h i , matka;[Seśtępcy tronu Abdulha- 
m id a ,  umarła po krotkiey chorobie.

A m b assad or  F ran cuzki.,  Margr. de 
R iv ie r ,  udał się przed miesiącem na ką­
piele do Bensa w A zy  i.

P od a ru n k i,  które A m bassad or  Perski 

od P o rty  o t r z y m a ł ,  szacuią do 10,0 00pia- 
i tr ó w  , ą  iego orszaku do 3000. —  Z a r a z  

po w y ie ż d z ie  rzeczonego Am bassadora k a ­
zał W. Sułtan w yszukać byłego  R ezyden ta  
P e rs k ie g o ,  F ered s iu llac h  A g ę ,  którego 

po kilkodniow em  osadzeniu w domu iedne- 

go z p o lic y y n y c h  u rz ę d n ik ó w , k a z a ł  pod 
mocna zasłoną  do g r a n ic y  F erskiey  od* 

p r o w a d z ić .
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Dnia i s  L ip ca  roku bieżącego  w  w al 

K ępiu  , P o w ie c ie !  O b w o d z ie M ie c h o w s k im  
d godzinie Ą tty  s r a n a ,  aczkolw iek  n a e ą  
śm iercią  , usposobiony iednak podług zasad 
Religii pr ez całe ż y c ie  ś w ią to b liw i  i przy* 

k ł a d a e , um arł W . Hrfzioiisrz Z d a u o w siu  
D ó b r  Z ie m sk ic h  D z i e d z i c , w  54 tym  roko 
wieku sw ego. _ z a s łu ż y ł  sobie T e n  a: p i 
a m a riy  O b yw ate l  o* m iłość , p rzy  i* żh , i 
Ojyiwki ssauunck o w s z y s t k ic h ,  którzy  G o  
'Znali. B y l  G a  dla  sw ey. szanow ney żo n y  
w ,  J 6 z ety z G o stk o w s k ic h ,  D um y Cnot 

p r z e w y b o r n y c h , w  wierności m a łż e ń s k ie j ,

ani 1 t w y e ia y t u j  sobid d obroczyn n ość,sta-  
rał się i u m ia ł  z o b o w ią z a ć ,  żal  nieukoio- 
ny z o s ta w i ł  i smutek , którego C h tteściań * 
akitn i O b yw ate lsk im  caotom  należny h o łd  
o d d a j e ,  W znośmy z a  Jego duszę haygo* 
rętsze do Boga M od ły  , j  oraz przCkony* 
w ajrm y s ię i  i * k  p odług  Uauki Ewangelii , 
nieustannie każdemu z nas p am iętać  potrze* 
ba o a o w  przed w ia d o m o ś cią  nasz ukrp* 

ty  m o m e n t, w  k tórym  przenieść się m a m y  
do w ieczn o ści.

Rozm aite wiadomości.
S ły c h a ć  * i i  N. K ról  Pruski w jo w w *  

r z y stw ie  N. C e s a ./ a  R o s s y y s k i t& o , w y  san
I w D aym ociiieysz^ m  ku S ie i  p r z y w ią z a -  kiego sw oieg o  S p rzym ierzyń ca  , d. 37 L ip *
■iu, n c p o s la k o w a n jm  M ę ż e m ,  dla DzieCi 
c z u ły m  ł tro sb lfw ym  o ich d alszy  los O y *  
cem ) d la  D u c h o w n y c h  p r a w d z iw y m  czci* 
c ia łe m , dla  sług i p odd an ych  n a y le p sz ym  
i n a y w y ro z u m ia ls z y m  P a n e m j  d la  ubv* 

gich przystępn ym  i c h o y n y ta  D o b r o c z y ń ­
ca i d l* w szystk ich  ludzkim , p rz y ia z n y sn ,  
to w a r z y s k im  ,  b e z  cbytrości i o b łu d y .P r z w  

4 o w  sercach n * y p iz y c b y ln ;c y s z e y  Z o n y ,  
k o c h a ją c y c h ,  a teraz  osieroć.aśych P*iaci» 
i  oraz Wiizyttk.kh , których sobie p rzez  mi* 

In «j m yjąco  stosunki a a y s ło d s z e y  p r ty ia *

ca p o w roc i  2 R ossyi  do B e r l in a ,  i p o s o c i n  
d n io w y m  tam  zabaw ien iu  uda się d o  A k y  
wisgranu. W  ty m ż e  czaaic w  o k o lic y  te g n  
m iasta  zbierze się zn aczn a  liczba ja z d y  J 
p i e c h o t y ,  i  przed obiem a M onarcham i r o »  
m aite odbędzie obroty, ,

L ic z b a  p r z y b y ły c h  do A k w is g r * * *  d e  
1 5  C z e rw c a  cu d zo ziem có w  w y n o s i ło  d o g i a  

oaób.
M ó w ią ,  i ł  TV. S ry ta n iia  Stara się «  

u zy sk a n ia  portu nad m orzem  S a lty c k ie m .  

X* ipdacm  z n s y w ^ c e y  czytanych ,-jpo*
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f j łód ye zsycb  p i s *  a X j ę s « * «  Brucehaus w  d g a . ^ i  p jiy.^runtosf berbąty, W artoSś

f ł a a b u r g u  umicJ*4fP4JLw.Jtrątę« z o s ta n ę :  p rych oijzącyćlf  “za. t# j i ? w * r f  pieniędzy
• O p i s  i y c i a - i  p r ły g o d  Hr. L as  C a s e t ,  i * .  uiiernję . a c h a n e  w y n o s i  d a  416,744,00®
Tto tę* . p u g f o ły  iegjr * Napoleonem na wy._ z ł .  ryńskich. :
l p  j  s .  h e l c n / ,  ieg« Urn bawienie 1 z ma.

D nia  10 i  21 Lipcu  ig ig .
U/W «boz rbinego gatunku nu Tarza t»

Korzew IW. g r .  * r ,  z f . ' f r . JW.%*
fk z e m c y  96 —  *4 —  2J _  s o  ^

'-r2jt<j >tt —  16 _

T J f c z m ia a ia  13 —  i*  —
T  O w * a  jo  —  9 u
—  3 * —  3 * -r.

. —  G roczu  20 —  19 —  
v —  Rzepaku —. —  —  4 -

IJ ■— 14 '-f
11 —  1 o —
9  —  8
34  —  3 *  —  
18 —  —  -

| i |  o b ch e d zta u ?  , ;

JSti i c d p t ip t i  f |® ło łe ę ? y  F ra n c u s k ie j  d o,
■iosł opiekuu o ś m i e c i  ięgo .oyca, r Rzo* 

azonego żo łn ierza ,  k tóry  pod ^ b u k i r  u«_ 
traci!  n o g ę ,  doszedł ten list w la z a r e c ie , » 
o d p is a ł  nań lak iias.tępuie i

V K o c h a n y  O p iekun ie! D z i ę k u j  W  Pa* 
a u  z a  śmierć nsoiego o y e a , ,®st to ledno z 
m a ły c h  z d a r z e ń , które często trafi.ia  się .  

yr ro d zie a c h  -3  C o  do m n ie ,  .dosyć mi się 
d obrze  w  lazarecie  p o w o d z i .  W  rozp raw ię  
p o d  Abi^kir utęąęiłen} »«dp«j a o g j ,  alę 
dzięki Bogu , pozosta ła  m i się d ru g a ,  z  k^ó 

■?«« fa fg $ .  £>ydź W f  * 0 4  n a jn iż s z y m

P o d łu g  A a d r z e la  Hetperu* w p r o w a ^  rfy(J  r r „ m e  . .  . „ , ,3 3  _  _

fjzgią ogSlem c o ^ p c z o ię  o ,a d u ię z y ę h  to -  L uid or  . . . . » , ,  t -  .. 36  —  — ■
* » i ó w  do E uropy  : 6,614,658 ę«t. c u k r u ,  a ° ło  fran kow y 3* —  6
1^ 14 ,5 5 0  ««tn «ó a- k a w y ,  954, cel. ba- ^ elł0J' «  to® -  936 „

j  yo‘t»v Z lo ty  rynskt Śrem ami . # .  ,  1. * r 2 l i
W e łn y , 926,60 cet, p ie p rzu ,  97,200 cet. im  . v  " 1

Bitg Bitnifdz)cjv Wiedniu d. 15 Lipca* 
Ozer Zł.HolIeaderski Ś rem am i JS/.r. “
Czer. g#. Cesarski.
M oaela  k o n w e o e r y 0** **  1*® . Zlr. ®4Óf 

f f '  Krakowie <t. *0 Liycn.
Czer. Zt. Holi: monetą Couraut Zfp. 19 gr. 3. 
—  detto Cesarski • \  '■ —  rr* 19 —■ -~ 
F ry d .  Pruskie . • . *—

b a c z n y c h  o d b y w a ć  się m aięc ą :p rz ezn ac za ,  pod w aruosam i: 1, . -
ła d ik  (  praetium f i s c i )  z» centnar ie d en 'u stan aw ia  się w k w o cl* ?4  zp. S* sprzedarz 
o d b y w a ć  będzie i ię  partyatni m niey  iak 300 cetn arów . 3. L ic y to w a ć  chcięcy z ło zy ć ,o b o -  
pri^zaoy przed rozpoczęciem  l ic y t a c r i  w gotow iznie vadiujp dziesiątey. pzęści wartości, 
p ^ rty j  i a k ą  tzakup.ió koakurępt d e k o r o w a ć  się będzie w y r ó w n y w a ią c e .  4. Z a l ic y tó *  
V£.jjeU party ą  C ynku  w  przeciągu miesiąca iedaego z sk ład ó w  s k i b o w y c h  ma b y d ź  **ry. 
p ro  mad toną , t 
erolney n aw e t
, to k ó w  t ra ę i  » . .. . .  Ra3wahslti

* * * *  (JudomsM, J. 4T .  1 ^ 0  ł
W łyd zia ł  S p r fw  Weiroętrzńyijh-i'Sprawledliw.orści w Senasię. ^ządjtacyoi^ Wolneg®^ 

P^Ppjjd le|lego, i ścipia Nsętralnego .Miasta B r a k o w a ,  i iego Okręgu. G a y  ogłoszona

y a  l .yn ku  w  przeciągu miesiąca ledaegp t s a ta n u w  md o j u t  *»■/-
la , *  n a le iy to ść  fiatychćnialst m o n e t^ k u r*  yr kraiu . <p^ą«ą u p ła c d B f* .  5. Z  
iw*t Ręki sp rz e d a r i  p ó łm eta lu  lego 4^ni^+)ić nabić. £

« r ą m m r '  * «

aa Re*



rirtfptttij  w , j z i a i u sz a „ i , i  4 Lipca n o l ic r & y  3970- n c y t w y t a  ip t v « d a r ty  GfoaCuu .tfls* 
Ssslojyaneg i  ftV?7 G r u d ik ie y  B fa r m j: ‘ po l e w e j  ftronfe idąc na K i r i d i m  sloiąfcego d la  
b iah a  liw/iantd./ j r d n  u 16 L ip ca  do  ̂ skutku n ied o sz ła ,  W> d*iał S p ra w  Vi ewn.  i Spra­
w ied liw ości  w y zg ą c« a!ąc  n o w y  u rm in  I ic y t ic y i  tp rz e d rz y  penienione^o Gm achu na 
dzień‘Jg_b Slerpai> r. b. Publiczność u ty m  z a ^ ia d o m ia ,  i c b j c  kupienia m ających  , do 
£ jer śworęn w g od zin ach  raao yęn  d o u  30 L ip c a  zaprasza. W  K rakow i* d, i k  Liipci.
1 1 1 8  r o &  ■ -  *• - -  - -  f
” ■ ■ '  ' **■* X. Łuicucłi Si '

. ’ *c * . "1)a ro» iki S W,
W y d z ia ł  O ye h o d ó w  P^bliyiuych i D óbr N a rod o w y ch  w Ssn«cie R z ą d zą c y m  W olne* 

. j  8  epcldiegłego i Sci !e Neuir~,Invgo M u s t a  K rakow a i Dgc. Okręgu. V.r skutek u t h w a ł j  
f b d f t t f  R ząd zącego  w 17 L ip c a  r. b. >'a Nru { | U  zap ad tey  W y d i i a ł  pudcie  Jo  
wiadcr..osci\ l i  w 04111 27 r. b. i tp. o godzin.* 10 », ran a  w Dw orze w si C iern ich o w ^  
o d b y w a ć  ii'ę będzie i ic y ta c y ia  z b ó i z  w i i a .n ie ,  i-iko to £vta korcy 36 , j i m n i c y  korr.y 
36, a t© zagc»Łovą srebrną k u n n t  m onetę. Cena pierwszego w y w o ła n ia  ustanawia si*, 
O iżey o złoty  iedcn ja k  aą targach publicznych p r a k tv k o w a ć  iję zw yk ło .  Z y o z ą c y  so­
bie kupna zechcą  ,yrd n iu ,  god zin ie  j m i e j o z s a i  u / c h  stawić się. W  K ra k o w ie  d. 
(ilpca* i8-$. " ^  "  ••

> i i. / **> “ JFV
Gadomski, S. 1p

W  K rak o w ie  p r t y  jU l i ty  j ló r y a h s k f e y  w  Hornu p o d  JN. j e d n i a  54 L ip c a  r. b. o  
g o d jn i o  iw ran.nęy zprzedarz p u c l i c i o ,  odbędzie sig ,  g z i f f ,  s Olków , s t ó i ó w , fóztk  
k f s n e t ,  t J erzy ,  waz, sufcie 1 jjy doWskich, I clitarzy,jia wozu, s ik a w k i i iu o y  h z ą g o t e w ą  z a -  

zycząrjrcF. jo c i e  zu p n a  aa  nzt a c z o n j  :is m ie js cu  i czasie oc.ekuip. -  W  K rako- 
w ie  dnia sto L ip c a  1818 roku. ł  . z> 1 '*  4

$ taręiyń *n Kom. Sąaa. 
p s i ą  1 tgo Sierpnia r. b o  g adzin ie  ytey ranne/ w  W i t  Jelcz/  pęd Żarnow cem  w *  

d w o r z e ,  prowenta t e j ż e  W si  w  roczną d zierżaw n ą  posgesyą nay w.ę ',ey dającemu za 
gotow a srebrną ęourant cnooe. wypuszczone s o .ta a ą .  O  czem c h ęć lioytow-as ia m a .ą c j  
pw .adbm ien j*  opatrzeni w radiom 1001 złp. w  miejr cu terminie w zm iank ow an ym  stąg­
w ie  zechcą, —  W  K rak o w ie  dnia i o L ip ca  18.8-

Jan Kanty Kowalski tf. 4' .  P J. lp. K.
D nia  2 9 L | p c a r .b  ogo diia ie3 cłe _  00 po udniu w  W*> S fab kow a-a e h  w gminie Ł 1 

KS f it ic zn w e m  I b i j c e y  prow enta roczne t e y ie  'Vj aayw<ąbey dającemu z a  g o to w ą  
|t cuetę sprzedane ŁOStaną, Chęć z kupieo a tychże prow enrów  mkiiący opatrzeni w r a ­
dium 1000 zip. w  terminie i m ie js c u  ozu aczo n tm  staw ie  się raczą, —  W  l1K ta k o w if* 
d n a  ao.Lłpfti. t8>S t^ku ̂   . yan Kanty Kawaisli K W. f .  gfc Jp. «.

I•* E ’ e«nora z Dembowi-k>ch W o d z ic k a  m ieszkaiąea  j* zv U licy  $. Ani>r w d o m a  
f f ro im  w ła s r^ m  obw ieszcza  ninieysTym w  G aze cie  K r a k o w s k ie j  w u j s t l  ich' K u p c ó w  
i s f o i i k ó *  i ró in ego  wyznąn>a, R ^ eźn ik ^ w , R y b a k ó w ,  M ł y n a r z y ,  P ie k a r z y .  M yd iarzj"  
i . rożaru li  Wiktuałami h a n a lu ią c y c h , i i  gotow en i pieuiadzn w szystko  p ł a c i ,  i w  y t i j -  
panaw rakicb greteosyi pr*ez ey  ludz uc/yu jon ycb^  te ijrą^bfdą p r z y i j ie m l.

W  K rakow ie «?. ao. L ip c a  1818 roki .
. t;„  k *  ■*" •

Stefan Stępiński rodem a miasta Ż a r n o w c a  Cyrk ii łu  K -ak o  w^ki. jo  , syn  Jfinat
r jn u a y  Stępińskich, urodzofcy ó . j  Kwictbia 1783 t » o r t y  Oivrąg<c7 o s p o w a t e y t  oczfiw
b ia ły c h ,  nosi uąieroege, w łe s ó w  bloud, w szed łszy  w d izbę oyskow s, ć. 1 W r z e i-
hiE, iS°5k do A r t r U r y i ,  ad tego czasu io n ą  i e g o ,  niema ‘  y a d n e j  o i a d j s o ś c i o p o b y -
eid ego. 1 cipresra Publiczn<śc' S zkn ow n ey  , ie ie j i  kto o pobr ciu tegóh mst
*  ‘ • d  .m o ś c , aby d o 'k a n to ru  G a ze ty  K ia k o w s k ie y  doniesienie u c z y n ić  ra z y ł .

Tet *sa Stpptńskr lano. "  ’

K oc p o fza d n y  now y t  rek w izytam i v  Domu w aUcy S, Jaaa pod  S r . 485 SDaydtti# 
W? do sprzedania.
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P it a r t  T iy b u n a tu  C y w iln e g o  p i e r w n e j  J a d a n e j !  W o l e w ó ó i t w a  S aB lo«iiertk ie j% , 

T o d a ie  n in ie y iz y m  do p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i ,  i i  w skutek w y r o k u  tu te y z ie g o T r y b u n a  
fu na d, i z  a .  S ierpnia i8*7 roku z a p a d łe g o ,  i u i  praw om ocnego , stósownie do w i r u s  
k ó w  W y r o k ie m  T e g o i  f r i  bunału w dniu 1.401. R w ie tn ia  r. b. w y d a n y m ,  ^Stanow i*, 
d y c h  , F a b r y k a  R u in ie  że lazn ych  D rzew ieckich  z pieca wielkiego i  trzech F r y i r e r e k  
da teraz sk ładan  ce, się w m ate ry a ł  żelazny w  n a y le p jz y m  r o d ia iu  dostatecznie zaopatrzo* 
a a L do którey o b ite rn e  L a s y  n a le ż ą ,  w dzierżaw n y  possessyą na lat i s  w  terminie p rz e *  
T e a i e  T r y b u n a ł  w y zn a c z o n y m  to iest w d. 31 Sierpnia t. b. ©godzinie 3 popołpdaiu  w  
m ieyscu  posiedzeń T r y b u n a łu  t u t e js z e g o ,  w taieścip Radomiu o d b y w a ią cyc h  s ię , przed  
D e le g o w a n y m  S ę d i ią  T r y b u n a łu  W .  Strzeleckim  w  d ró d ie  L i c y t a c j i  publicznej^  te*  
t a y w i t eey offiarować się m -ią cą  r o c z t ą  Summę w jp u s t e z o n a  zo s ta n ie ,  ztóra  to l ic / *  
tac  ya  zacznie się ,  od Sum m y so ,ooo  zip . iak o  ceay  dzierżaw n ey  przez biegłe osoby w  
s z t u c e ,  przysięgłe  od R ządu « .ysaaczon e do opłacenia  z g ó r y  co rocznie ustanow ion ey, 
O  w arun kach  d z ie rża w y  te y  między któremi um ieszczony iest ten w a t u j e k ,  aby  ch cą -  
• j  l ic y to w a ć  V ad iu m  w Sum m ię 4,000 ałp. przed l ic y ta c y ią  z ł o z y ł ,  a po z a l i c j t o w a a iu  
a a y w ię c e y  of& aruiący  w k a u c y a  h ip p oteczn ą  aa Sum m ę jo ,o o o  złp . z a o p a trz y ł  eig, j a .  
ko  tez o stanie kuźni i L a s ó w  D r z e w ie c k ic h  , u podpisan ego pisarza T r y b u n a łu  w o la#  
iest każdem u chęć l ic y to w a n ia  nuiącfcmu pow ziąść  dokładną w iadom ość. —  D z ia ło  s i j  
w  R ad om iu  d. 1 M a ła  1818. .

-  .  wortuckt Fis: Tryb:
G łó w a a  D y r e k c y a  G ó rn icza .  Z  m ocy  R esk ryp tu  W y s o n ie y  Ron»mistji R z ą d * .  

W ty  S p ra w  W ew nętrznych i P o l i c j l f i d n i a  24 C xetw ca  r*b. Nro. 279 i 1 igj; z C z e rw c a  
j g  w y d a n e g o ,  czyn i  w ia d o m o  w s zy stk im  chęć kupna W e ł n y  m a ią c y m ,  . i  w daiu 3 
S ierpn ia  r. b. o godzinie t o t e y  r a n n e j ,  w  mieście K ielcach  w K an ęelary i  G ł ó w n e j  D j -  
rekcyi  G ó rn icze y  odbędzie się publiczna L icytacji©  n a  sprzedarz. j 35 Kamieni 3*. 
fon: w e łn y  Hiszpnńskiey , ktorey pretium fisci złp. 180 z a  Kamień iest ustanowiono. —  
• )  83 Kam ieni 8 fon: w e łn y  p o p r a w n e j ,  od cen y  14o za  K a m i e ń ,  na pretium fts c i ,  u .  
s t a n o w io n e j  p rzez  głośne Plus offereacyi w y w o ł y w a n i e . — Ż y c z ą c y c h  sobie tedy tego  
K u p n a ,  za o p a trz o n y c h  w V a d iu m  złp .  3,000 na T erm in  ©zoaczeny za p ra sza .  —  D z ia ło  
• ię na posiedzeniu G łó w n e y  D y r e k c j i  G órn iczey  dnia j i  L ip c a  1818 roku.

*  r  Ullmann, D y rtito r  Główny.
TomasztwsJti, Sek*. ^fentrolny.

P ew n a osoba m aia c  zupełne wiadomości p r a w a ,  przea teorią  i praktykę  n a b yte ,  
będąc biegłą w Jeometryi i M a t e m a ty c e , ż y c z y  umieścić s ą  w  D om  zacn y na P len jp o. 
tenta, lub Kom m iszarza. —  C h c ą c y  pow ziąść  o  n i e j  w ia d o m o ś ć ,  udać się racaj  do K r .  
d a k c y i  G azet.

P od p isan y  A sezio r  T ry b u n a łu  I. I n s ta n c j i  W o l .  Miasta K rak o w a n in ie js z y m  
w ia d o m ia ,  i i  K am ienica p p ł .  p. A ndrzej*  Sakow skim  Ssfclarru pozostała  p rz y jd i l ic y  
S z e w s k ie j  pod Nrem 389 s t o i ą c a , p rzez  sztuce b ieg ły ch  łp. 28,344 » « » c o w » » a  a 

' p o w o d u ,  i i  nikt z l ic y to w a n ia  chęć m aiących  na terminach popizedoieh po d a  z b r o i  
d o  l i c y t a c j i  p rzed ztan ew cze y  i ty l e i  d ostan ow czey  w y zn a c rp u y c h  niezgłosii  alf , któ­
r y b y  nad ceaę szacu n k o w ą w i ę c e j  o f ia r o w a ł;  u ch w ałą  T ryb un atu  pod dniem , 6 L ip c e  
X, b. do D ra  1936 z a p a d łe j  szacenek d e  24000 *, p. zniżony zestr*ł. r o d n ia  p rzeto  D e .  
le g o w a n y  m ż e y  podpizany do w iad om ości  publiczney , i i  zm iaok o w an a  p o w y ż e j  Ka* 
w uenica a z m n ie js z o n ą  ceną szacon kow ą dnia *3 Lip ca  t. b. *> godzinie 10 przedpołu­
dniem w S ali  A u dyen eyon aln e y  T ryb u n a łu  ostatecznie publicznie sprzedaną . n a j w i ę c e j  
• fiaru lącem n z a  w łazność p rzy zn an ą  zostanie. Chęć zatym  lic yto w a n ia  m a i ą c y , ze*
o bcą  się na p o w o ła n y m  terminie w  m ie js c u  o z a a c z o n y m  ze o p a trz e m  w  ra d iu m  2400
złp .  w y n o s z ą c e  z n a y d o w a ć  się. O  w arun kach  l i c y t a c j i  ■ Ur. M iętuszewsktego K uratora 
dowiednieć się m o ż n a ,  lecz te t a k ie  przed rozpoczęciem  cię l i c y t a c j i  odczytan o  z o * * . ,

„ .  i m - a ™ .  i  .7  U f  >«■» * • * “ .  J .  D .U x o w .V ,
I .  '.** *  •  t: .  . t i k .  *  ■' ~


